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Wybory w 


Głosowało prawyborców na listy: 


kop. za wiersz. 


Warszawie. 
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Zwycięstwo stronnictwa Narodowego. 


o SS ERN T AN CE E. e d Ea BELU i Uda Sak 


buli pama pitim rujiting. 


ay „Borliński „Lokal Anzeiger“ otrzymał obszer- 
ne elegram z Pet rsburga, w którym streszczo- 
wa z zostały opracowane już i przedstawione pra- 
Podst, sta adnicze, jakie tworzyć mają niewzruszoną 
sk wę przy dalszem rządzeniu państwem ro- 

lem. Projekt ten złożony został, jak twier- 
bli (A berlińskie, w Radzie państwa i w naj- 

Szym czasie będzie ogłoszony. 

Dy prawa zasadnicze brzmią jak następuje: 
dzielne. aństwo rosyjskie (jest jednolite i niepo- 
ow di W. Ks. Finlandzkie twerzy niepodzielną 
he g lego państwa rosyjskiego, która wewnętrz- 

Drawy swoje reguluje osobnemi rozporządze 


skut emi na podstawie odrębnego sądo- 


wal Język rosyjski jest językiem ogólnym i 
dow Dyé używany we wszystkich władzach rzą- 
WNE 1 urzędach, jak również w armii i ma- 
lina Używanie Języków miejscowych regu- 
Jest osobnemi prawami. 

s8arz jest samowładcą; mianuje prezesa 
Um, ministrów i kierowników pojedyń- 
tyd ziałów. Cesarzowi przysługuje prawo 

dymisyi, oznaczania pensyi i za- 


ministery, 
tzych w. 
Udzielani 
Pomóg, 


waski i prawa poddanych określone zo- | 
Aaa Sposób: 
Y poddany rosyjski ma prawe wybrać I 


\ 


żc być tylko karany na drodze sądowej, a za- 
tem także tylko na podstawie sądowego rozpo- 
rządzenia może być aresztowany. 

Poddanym rosyjskim dozwala się odbywać 
zebrania, których celem nie będą dążenia wro- 
gie dla rządu. 

Poddani rosyjscy mają wolność religijną, 
szczegóły jednak, dotyczące przechodzenia z je- 
dnego wyznania na drugie, są oznaczone prawem 
osobnem 

Cudzoziemcy doznają w Rosyi opieki praw 
państwowych zuwzględnieniem ograniczeń, usta- 
nowinnych prawnie. 

adne nowe prawo nie jest ważne bez za- 
twierdzenia Rady państwa i Damy i bez uzna 
nia Cesarskiego. 

Jeżeli po zamknięciu posiedzenia Dumy mu- 
szą zapaść ważne, natychmiasiowe postanowie- 
nia, to ministeryum zwraca się o rozstrzygnięcie 
do Cesarza, a to jednak postępowanie musi mi- 
nisteryam wziąć na siebie odpowiedzialność 
przed Dumą i to nie później, jak w ciągu dwóch 
miesięcy po podjęcia na nowo posiedzeń Damy. 

Rada państwa i Duma muszą być raz w rok 
zwoływane i zamykane przez Cssarza. 


Po wyborach. 


W biurze 2-go okręgu. 


Wozoraj do godziny 9 wieczorem pracowali 
członkowie podkomisyi w biurze 2 ge okręgu, ! 


sobie miejsce zamieszkania. Za przestępstwa mo- 


Zwyczajne ogloszenia ra tekitem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
Reklamy ! Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitow;. 


w celu obliezenia głosów, złożonych w siedmiu 
urnach przez prawyborców, oraz sporządzenia 
następnie odpowiednich protokółów. 

Po obliczeniu głosów, ułożenia w odpowied- 
nie paczki i opieczętowaniu, wszystkie dowody 
przesłano do magistratu łódzkiego. 

Według obliczeń okazało się, że z pośród 
kandydatów, postawionych przez blok polsko- 
niemiecki — wyszli z urny następujący wyborcy 
w liczbie 24 ch: 1) Teodor Abel (3164 głosy), 
2) Walenty Bartoszek (3162 głosy), 3) Aleksy 
Drewiog (3163 głosy), 4) Teodor Friedrich (3164 
głosy), 5) Robert Jeschke (3164 głosy), 6) Wa- 
levty Kamiński (3167 głosów), 7) Miebał Kapu- 
ściński (3168 głosów), 8) Adolf Karoff (8167 gło 
sów), 9) Karol Klukoff (3166 głosów), 10) Józef 
Kucnarski (3166 głosów), 11) Fryderyk Kiihn 
(3169 głosów), 12) Józef Luchmanówicz (3168 
głosów) 13) Leon Konstanty Link (3165 głosów), 
14) Maryan Enba (3169 głosów) 15) Franciszek 
Maternieki (3167 głosy) 16) Franciszek Pałaszew. 
ski (3164 głosy), 17) Gustaw Peyser (3164 gto- 
| sy), 18) Franciszek ‘Schimmel (3164 głosów), 19) 
| Waldemar Schwcikert (3166 głosów), 20) Bd- 
mund Stephanus (3167 głosów), 21). Roman Tysz- 
ka (3167 głosów), 22) Aatoni' Urbanowski (3168 
głosów), 23) Władysław Wścieklica (3164 głosy), 
24) Rudolf Ziegler (3168 głosów) 

Ze strony żydów, którzy w tym okręgu wzięli 
górę, wybrani zostali na wyborców: 1) Taudel 
Busz (7065 głosów), 2) Bernard Dobranicki (7074 
glosy), 8) Izrael dr. Jelski (7072 głosy), 4) Be- 
rek Chaim Klinkowateyn (7074 głosy), '5) Michał 
Kohn (7074 gżosy), 6) Nafial Kopel (7071 głosów), 
7) Rachwil Lipszyc (7063 głosy), 8) Leopold Lm- 
rie (7068 głosów), 9) Eliasz Chaim Majzel (7072 
glosy), 10) Józef Mvaitz (7074 głosy), 11) Icek 
Moszkat (7067 głosów), 12) Oskar Prussak (7072 
głosy), 13) Aron Hersz Rajgrodzki (7069 głosów), 
14) Ira dr. Rosenblatt (7070 głosów), 15) Adolf 
Rosentbal (7070 głosów) 16) Jaliusz ARTE 
(7070 głosów) 17) Paweł Rosenthal (7069 g 
18) Józef R ubbard (7065 głosów), 19) VEKE 
Silberstein (7070 głosów), 20) Moryc Silberstrom 
(7068 głosów), 21) Izrael Moszek Szlamowicz 
(7066 głosów), 22) Ber Wachs (7066 głosów), 23) 
Adolf Wohl (7066 głosów), 24) Izaak Załszapiu 
(7070 głosów). 


* 


Wobec ujawnionego faktn skupywania kart 
wyborczych od prawyborców w fabryce Ramischa 
przez żydów bojkotujących Dumę—socyal demo- 
kraci robotnicy, wyłącznie prawie niemcy, obu- 
rzyli się do tego stopnia, że około 200 z nich 
zażądało o godzinie 10 rano zamknięcia fabryki 
i wydania im list wyborezych, z któremi udali 
się do biura wyborczego 3 go okręgu, w cela zło- 
żenia tam głosów. 

Fakt tœ wielce. charakterystyczny ze względn 
na to, iż socyal-demokraci wyrażali ciągły brąk 
zaufania do narodowców, co nawet objawili przy 
żądaniu list. 

* 

„Czynności obliczania, segrogowania i pako- 

wania głosów w I-ym okręgu wezoraj zostały już 
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ROZWOJ. — Piątek, dnia 27 kwietnia 1908 r 


ukończone, o czem został spisany odpowiedni pro- 
tokół. ] 

Co zaś do III go okręgu, to pomimo pośpie- 
chun, czynności skończono dopiero dziś w połud- 
nie. k 

Lista pełnomocników, wybranych przez ro- 
botników gubernii piotrkowskiej, obejmuje 30 
nazwisk, mianowicie: 1) Józef Bartolewski (fabr. 
Salomonowicza w Tomaszowie), 2) Kazimierz @i- 
z„iński (fabryka Kirsta i P. Meyera w Tomaszo- 
wie), 3) Bronisław Grabiański (Akcyjne Towa- 
rzystwo wyrobów bawełnianych <Zawiercie>), 
4) Józef Grońaki (fabryka Akeyjnego Towarzy- 
stwa Roberta Zamgera w Pabianicach), 5) Fran- 
ciszek Graczyk (farbiarnia i wykończalaia za- 
kiadów Karola Bola, we wsi Radogoszcz, powia 
tu łódzkiego), 6) Andrzej Joachimczyk (kopalnia 
„Andrzej Towarzystwa górniczo-przemysłowego 
<Hrabia Renard> we wsi Strzyżowicach. powiatu 
będzińskiego), 7) Ferdynand Krawczyński (To 
warzystwo Akcyjne manufaktury bawełnianej 
„Zawiercie), 8) Franciszek Kotula (kopalnia „Ta- 
deusz' Towarzystwa górniczo - przemysłowego 
„Hrabia Renard” we wsi Prasy, powiatu będziń 
skiegr) 9) Maciej Krzykalski (fabryka kleju 
i przyborów chemicznych d-ra J. Landau i S ka 
w Zawierciu), 10) Julian Miniewicz (fabryka Wal 
fisza i Hantwurcla w osadzie Konstantynowie, po- 
wiatn łódzkiego) 11) Ludwik Mialski (Akoyjne 
Towarzystwo wyrobów bawełnianych <Zawier- 
cie») 12) Józef Mysta (Akcyjne Towarzystwo wy 
robów bawelnianych Augusta Szmeleera we wsi 
Myszków, powiatu będzińskiego) 18) Wincenty 
Mysta (fabryka papieru Steinhagena, Wera i 
S-ki w Myszkowie, powiatu będzińskiego), 14) 
Tomasz Maciejewski (fabryka braci Fiirstenwald 
i Symona w Tomaszowie), 15) Jan Majewiez 
(fabryka Bartke w Tomaszowie), 16) Wojciech 
Nersewicz (odlewnia miedzi i cynku we wsi Osi- 
ny, powiatu brzezińskiego, gub. piotrkowskiej), 
17) Jan Nowak (kopalnia grodzieckiego Towa- 
rzystwa przemysła kopalnianego we wsi Gro- 
dziec, pow. będzińskiego, 18) Tomasz Oleinik 
(fabryka wyrobów bawełnianych Krusche i Ea- 
dera w Pabianicach); 19) Wojciech Piekarski 
(akc. Tow. wyrobów bawełnianych Heinzla i Ku- 
mitzera we wsi Widzew, pow. łódzkiego), 20) 
Stanisław Polańczyk (fabryka Rubina i Born 
steina w Tomaszowie), 21) Romnald Piliszek 
(akc. Tow. Leonhardt, Woelker i Girbardt we 
wsi Dąbrowa, pow. łódzkiego), 22) Stanisław Py- 
rzanowski (fabryką E. Rolanda w Tomaszowie), 
23) Feliks Raczek (kopalnia „Nierada* w osa- 
dżie Mrzygłodzie. pow. będzińskiego), 24) Stani 
sław Stępień (tkalnia Izydora Barucha w Pa- 
bianicach), 25) Jan Sobociński (fabryka Pischa 
w Tomaszowie), 26) lgnucy Utracki (fabryka 
przędzy wigoniowej Henryka B:rndta w Za- 
wiercin), 27) Józef Wilczyński (fabryka Ferdy- 
nanda Koeniga we wsi Nowe-Rokicie, pow. łódz- 
kiego), 28) Franciszek Wypiewski (apretura i 
farbiarnia Ludwika Kajzerbrechta we wsi Ra 
dogoszez, pow. łódzkiego), 29) Józef Wilezak 
(fabryka Ch. Landsberga w Tomaszowie), 30) 
Roman Zuchmanski (zakład mechanięzny Bauer- 
rerca we wsi Myszków, pow. będzińskiego). 

* 


Dziś o godzinie 2-ej po południu ukończyły 
się wybory 7 wyborców z pośród 25 pełnomocni- 
ków ze strony robotników fabryk łódzkich. 

Prócz wymienionych wczoraj stawiło się 
3 pełnomocników ze strony robotników fabryk 
towarz. ako. S. Rosenblatta, tow. ake. L. Groh- 
mana i Rudolfa Austadta. 

Wybrani zostali robotniey: 

1) Wojciech Cieplucha (22 gł) z fabryki 
Haertiga; 2) Stanisław Chojnacki (21 gł.) z fa- 
bryki M. Silbersteina; 3) Maksymilian Dąbrow- 
ski (23 gł); z warsztatów mechanicznych kolei 
fabr.-łódzkiej; 4) Paweł Gabryelski (22 gl) z fa- 
bryki Barcińskiego; 5) Franciszek Janaszezak 
(22 gł.) z fabryki Dessurmonta; 6) Szczepan Sa- 
łata (24 gł) z fabr. Biedermana; 7) Antoni Szad- 
kowski (22 gł.) z fabr. Allarta. 


Wybory poza Łodzią. 


— W wyborach z kuryi miejskiej w Częstochowie 
zwyciężyło stronnictwo narodowo-demokratyczne. Wy- 


brani na wybereów: ks. Wojciech Helbich, Mieczysław | 


Kokowski, ks. Włodzimierz Jakowski, Jan Gryżewski, 
Jan Dreszer, ks. Józef Mapott, Jan Maciejewski, ro- 
botnik i Ludwik Sobieraj, majster murarski, 
należący do narodowej demokracji. 

Onegdaj odbyły się wybory wyborców do zebrania 
gubernialnego z kury średniej i dużej własności ziem- 
skiej pow. siedleckiego. Wybrani członkowie stronsic- 
twa narodowego: Wincenty Jermułowicz, właściciel dóbr 
Iganie oraz właściciel dóbr Szostek. 


Szczegóły ucieczki więźniów z warszaw- 
skiego więzienia śledczego. 


„Warsz. Dniewnik* pisze: „Ucieczka 10 wię- 
źmiów politycznych z warszawskiego więzienia 
śledczego przy ulicy Pawiej dokonana została 
w takich okolicznościach, że stanowczo, pod wzglę- 
dem śmiałości i zręczności, przechodzi wszelkie 
inne ucieczki z różnych więzień i przypomina je- 
den z epizodów, które opisywał Ponson dn Ter- 
rail i ina! romanso-pisarze, którzy niezwykle fan- 
tastycznie opisywali zdarzenia z kroniki krymi- 
naluej. Niektóre szczegóły tej ucieczki, jak do- 
tychczas, przedstawiają się, jak następuje: 

O godz. 11 wieczorem 23 kwietaia, pomoc- 
nik naczelnika więzienia śledczego Dorengowski, 
wezwany został do telefonu; według jego słów, 
wzywający zameldował się jako oberpoliemajster 
warszawski pułkownik Meyer i oświadczył, że 
w nocy trzeba będzie przygotować karetkę wię 
zienną w celu przewiezienia 10 więźaiów poli- 
tycznych, przyczem szezegółowo podal nazwiska 
więźniów. Według słów p. Dorengowskiego, głos 
i sposób mówienia rozmawiającego do tego stop- 
nia podobne były do głosu i sposobn mówienia 
pułkownika Meyera, że na chwilą nie wątpił, że 
z nim rozmawia oberpolicmajster i przy zmianie 
dyżuru, zakomunikował o rozporządzenia oberpo- 
lemajstra pomocnikowi naczelnika więzienia, p. 
Maculewiczowi. Następnie o 3 w nocy do wię: 
zienia śledczego przybył cficer żandarmeryi w to- 
warzystwie 10 policyantów. Wszedłszy do kan- 
celaryi, oficer przedstawił się jako rotmistrz von 
Badberg i wręczył p. Maculewiczowi rozporządze- 
nie oberpolicmajstra z jego podpisem, na blan- 
kiecie z pieczęcią Biankiet, pisany na maszynie 
Remingtóna opiewał, że z rozporządzenia 0ża80- 
wego generał gubernatora wojennego, oddawca 
blankietu, rotmistrz wydziału <ochrony», von Bad- 
berg, ma polecone przewieźć do cytadeli 10 wię- 
żniów (nazwiska i pod czyją zostają kontrolą by- 
ły wymienione). 

Na zapytanie p. Maculewicza, czy rotmistrz 
posiada dość ludzi dla ochrony, czy nie dodać 
mu straży więziennej, rotmistrz odpowiedział, że 
to zupełnie zbyteczne, bo oprócz policyantów, za 
murami więzienia znajdują się jeszcze dodatkowi 
konwojnjący. Po wywołaniu aresztantów z eel, 
gdy karetka więzienna była gotowa, aresztaa- 
tów wyprowadzono na podwórze i przebrani po- 
licyanci, jak to zwykle bywa w podobnym wy- 
padku, ustawili sią w szeregu, w celu przepu- 
szczenia więźniów. Następnie dwóch policyan- 
tów usiadło na koźle obok powożącego, dwóch 
umieściło się wewnątrz karetki, dwóch siadło na 
zewnątrz przy drzwiach, pozostali czterej poszli 
pieszo za karetką, a oficer, wyszedłszy na ulicę, 
kazał jechać nie zwykłą drogą do cytadeli, 
a w drogs stronę, dodając, że masi zajechać do 
cyrkuła po jeszeze jednego więźnia. Co dalej 
nastąpiło, wiadomo jnż z dzienników. Nazwiska 
więźniów uciekinierów, którzy należeli do „bojo- 
wej“ organizacyi są następujące: Błażej Płochocki, 
Aotoni Otocki, Tomasz Gączewski, Władysław 
Morganti, Stefan Jadycki, Błażej Czarnecki, Grze- 
gorz Kołaczycki, Władysław Kołakowski, Michał 
Bolek i Zygmunt Michalski. Wszyscy byli oskar- 
żeni o ważne przestępstwa; między innemi było 
dwóch zabójców dyrektora kolei nadwiślańskich, 
Iwanowa, i sprawca zamachu na pomocnika ins- 
pektora szkół ludowych, Orłowa; pozostali oskar- 
żeni byli o zabójstwa policyantów, żołnierzy i 
innych osób. Sprawa Kołakowskiego, który od- 
dany był pod sąd za zbrojny napad na kantor 
Prywesa, miała być sądzona 24 kwietnia”. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Zawisława. Ju- 
tro Sławogosta. 

TEATR VICTOR A. Jutro „Lizystrata”, operet- 
ka w 3 aktach z prologiem. Początek o godzinie 8-ej 
wieczorem. 


wszyscy | 
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ZEBRANIA. Dziś ogólne zebranie członków S0 
warz. opieki nad zwierzętami (w hotelu Mantenffla), © 
godz. 8 wieczorem. 


— Jutro ogólne roczne zebranie Stowarzyciea 
pracowników handlowych (w sali Koncertowej). 0024: 
tek o godz. 8 wieczorem. 


KRONIKA, 


Depesza. Połączone komitety: polski wyb 
czy 1 kwnstytncyjno-liberalnej niemieckiej patty 
przesłały do warszawskich pism „Dzwonu FO 
skiego”, <Kuryera Warszawskiego> i «Gamit 
Polskiej» następującą depeszę: ? 

„Połączone w Łodzi Komitety: polski 
i niemiecki konstytucyjno-liboralny 787 
syłają Warszawie hołd i pozdrowienie 
z powodu zwycięstwa w wyborach”. 


Subskrypcya na nową pożyczkę państwow$ 
Wozoraj zamzuięto listę subskrypvyjną na 00%" 
pożyczkę państwową. Zapisy przyjmowały. prócz 
oddziału Banku państwa i banki prywatne, JA 
Wołgo Kamski, Azowsko Doński i inne: i 

Wobec trudnych warunków ekono; ioröyel 
oraz stwierdzonego oddawna faktu, iż firmy P 
mysiowe i kapitaliści w Łodżi wolą lokować 8WO- 
je kapitały w przedsiębiorsywach przemysłowy bł 
obecnie zapisy na pożyczki państwowe były rów- 
nież słabe. Dokonało ich grono spekulaotów w PR" 
ru bankach na sumy stosunkowo nieznaczne do 
ilości kapitałów łódzkich 


Sprawa z maryawitami, W dnin wczoraj” 
szym, jakeśmy (0 już zapowiedzieli w środo” 
wym numerze <Rozwojn> — w sądzie pokoju 
13-go rewiru na powiat łódzki (al. Widzewska 
M 139) rozpatrywana była ciekawa sprawa 
charakterze karnym. 

Sprawa ta powstała ze skargi ks. prałat 
Remblelińskiego ze Zgierza, przeciw byłem 
księdzu Józefowi Pągowskiemu—maryawicie 0T8% 
mieszkańcom m. Zgierza, mankietnikom Józefowi 
Maciakowi i Józefowi Łopacińskiemu, oskarż0” 
nym z art. 35 i 142 ustawy karnej o samowo* 
ne, połączone z przemocą zagarnięcie kościołke 
na cmentarzu grzebalaym w Zgierzu. 

Świadkowie naoczni całego zajścia: Hedtyk 
Głowitak i Józef Miszkiewicz zeznali, że osKAT 
żeni Maciak i Łopaciński w towarzystwie niet” 
stalonych z nazwiska kobiet maukietnicże", 
jako forpoczty, z polecenia ks. Pągowskie8? 
wysłanej, wtargnęli do kościoła w chwili, kiedy 
po nabożeństwie pogrzebowem zakrystyan Z PO” 
mocnikiem zamykał kościół. Oskarżeni ci, 491%- 
nąwszy we drzwiach kościoła, kategorycznie 
oświadczyli ladziom ks. R:mbielińskiego, że KO" 
ściołka stanowczo zamknąć nie pozwolą, ż9 8 
chwilę odbędzie się uroczyste wprowadzenie 
<ojczuika» Pągowskiego przez mankietników do 
kościoła. 

Zakrystyan i jego pomocnik wymagali 8ta- 
nowczo usunięcia się mankietników Macia6a 
Łopacińskiego, ci zaś, nie bacząc na przemówie* 
nie do nich obecnego podówczas na cmentarzu 
jednego z ojców paulinów Jaanogórskich, aby 
gwaltów zaniechali, stanowezo oświadczyli, 
kościolek zagarnąć muszą i cojczulka> Pąg0%" 
skiego dziś wprowadzą. k 

Jakoż niebawem przybyli księża maakieta!” 
cy: Józef Pągowski i Jaa Kowalski, na 04ele 
licznego tłumu maryawitów i kościół ze garnęli 
samowolnie. 

Sędzia pokoju p. Steinhanzen, po rozpatrże” 
niu sprawy, zważywszy, iż w czynach ogkarż0” 
nych zawierają się cechy przemocy nietylko 
fizycznej, lecz i moralnej, a również cechy 2%- 
chowania się nieprzyzwoitego w światyni, WY” 
dał wyrok, skazujący byłego księdza Józefa P3- 
gowskiego na l miesiąc aresztu, a oskarżomyć 
Józefa Maciaka i Józefa Łopacińskiego na 6 ty- 
godni aresztu każdego. i f 

Prócz tego, na skutek zameldowanej akeyi 
cywilnej przez stawającego w imieniu ks. pra" 
lata Rembielińskiego, adwokata przys. Wojciecha 
Hermanowskiego z Łodzi, sędzia zasądził odebrać 
kościołek na cmentarzu grzebalnym z posiada” 
nia mankietników i oddać go do rozporządzenie 
prałata ks. Rembielińskiego. 

Wyrok w tej sprawie zapadł zaoczny. 


p 
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Ustawa o samorządzie. Dowiadujemy się, 
że kimisya redukcyjna do opracowania ustawy 
O samorządzie miejskim w Królestwie Polskiem, 


ukończyła jnż projekt do pomienionej ustawy , 


1 takowy wkrótce zapewne przedstawiony zosta - 
nie na plenarnem posiedzeniu komisyi projekto- 
dawczej pod prezydencyą rz. r. st. Essena. 
komisyi redakcyjnej uczestniczyli również de- 
aci łódzcy. 

Sprawy kolejowe. Naczelnik powiatu spól- 
z iużynierem St. Lemenem, udał się dziś do 


mtów, 

zie mają być dokonane urządzenia, zabozpie- 

ające od wód ściekowych. 

, Ucieczka więżniów. Gubernator piotrkow- 

ski zakomunikował naczelnikowi powiatu łódz- 
lego, że z więzienia w Zawierciu uciekło 6:iu 

Więgniów za pomocą przebicia otworu w suficie 

1 opuszczenia się na dól, mianowicie: Józef Ksią - 

žek, Antoni Gola. Władysław  Welganowicz, 

Andrzej Kaładas, Ignacy Czerwiński i Mieczy- 

sław Bołągowski, oskarżeni z artykułu 1630, 

1632 i 1642 ustawy karnej. Zawiadamiając o 

iem, gubernator piotrkowski poleca jednocześnie 

Drzedsięwziąć odpowiednie środki w celu zba- 

danja, czy zbiegli nie ukryli się w powiecie 

łódzkim. 
Ogólne zebranie członków III łódzkiej kasy 
bogrzebowej w drugim terminie odbędzie się dn. 
go maja r. 

W lokala Lutni, Piotrkowska 108, a nie du. 29 
Wietnis, jak było projektowane. Postanowienia 

legoż zebrania będą ważne, bez względu na licz 

R członków obeeaycb. 

Ull łódzkie Towarzystwo pożyczk -oszczędno- 

%iowe. Ogolne zebranie w aragim terminie bez 

Względu na liczbę obecnych ezłonków odtędzie 

Mg w niedzidę 29 kwietnia r. b. o godz. 3 po 

Połndniu. 

li Listonosze. Od onegdaj listonosze roznoszą 
lsty po mieście bez asysty wojskowej. 

w Ze stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
Czoraj w lokalu stowarzyszenia majstrów fa- 
tyczoych, Nowy Rynek nr. 6, pod przewodni- 
Wem prezesa p. Władysława Trepki odbyło się 

Posiedzenie zarządu Po załatwieniu paru spraw 

Wewnętrznych, postanowiono, że dma 5 go maja 

Gdzie się posiedzenie miesięczne. 

A Z kolei. Zarząd drogi fabryczno-lódzkiej 
idąca) przyjazdn delegatów kasy emerytalnej 

Pracowników. Wczoraj rano delegaci udali się 

arszawy. gdzie im przedstawiono propozycyę 
papua papierów procentowych nowej pożyczki. 
agaci na tę propozycyę nie zgodzili się i p>- 

R nowili, aby kupić za tę sumę listy zastawne 
tólestwa Polskiego. 

ku Fabryka J, Heinzla. Wczoraj wieczorem zam- 

dota wstała faoryka Julinsza Heiozla, zaira- 

Miająca około 2000 robotników. 


2p; 10 Zgierza. We wszystkich prawie fabrykach 
aaićrskich zuwsrejkowali robotnicy, żądając pod- 
apa enia płacy zarobkowej od 15 do 25% Dziś 
bojdkuia: w fabryce ake. Tow. J. Borsta 60 ro- 
an tów, w wykończalni Kernbauma 120, w tar- 
ni Tni i wykańczalni Napieralskiego 100, w tkal- 
1 wykończalni Leopolda Bredsznajdra 70, u 
So ewskiego i Sp 80, w fabryce Maksa i Sp. 
taj yo uik ów. Ogółem strejkuje dziś 520 robo 


kie, Strejki rolne. We wsi Buczek, powiatu łódz- 
(0, uu folwarku p. Stanisława Lorentza, za- 
kowala służba dworska. Strejk wywołany z0- 
działaniem agitatorów. 
taj a aściciel majątku, p. Lorentz, chcąc wczo- 
ady AP się do Łasku. w celu dalszego wyja- 
2 Ba © Łodzi, zmuszony był odbyć całą drogę 
Dies, Czka do stacyi Łask, wynoszącą 14 wiorst— 
Wyjszą Wcźniea jego odmówił zaprzęgu koni i 
tych u, sąsiedni zaś koloniści, mimo najszczer 
Pyma aci, nie mogli tego uczynić, w obawie 
yoh, Cia na nich zemsty ze strony strejkują- 
Sólne osłabi 


a 
Asi 
i 


stroj 
stay 


p w a „ W ciągu doia wezorajsze- 
ošeia c ujące oso ogólnemu osłabienio: na ul. 
Stającą jj Nr. 8 Agnieszka Marszałkowa, lat 30, pozo- 
Wa a jającia i mieszkania; na ul. Smugowej nr. 1 
| E REA 
NE Sław ` Niezgoda, lat 60, pozostający bez zajęcia i 


m i na ul. Średniej nr. 17 Abram Bursztyn, 
Ania zybyły z Łomży, pozostający bez zajęcia i mie- 
tdi e wszystkich tych wypadkach lekarze Pogo- 
tielili doraźnej pomocy. 


ny Czarnocin w sprawie zbadania na miejscu , 
zajętych pod budowę kolei kaliskiej, | 


| stwa, został zapewne w celu rabunku napadnięty na ul. 


b. 6 godzinie 3ej po południu | 


| niku* 


Ze schodów. Na ul, Spacerowej nr. 32 Wacław 
Bączkowski, uczeń krawiecki, lat 13, spadł ze schodów 


y 
tak nieszczęśliwie, iż złamał prawą rękę. Zawezwany 
lekarz Pogotowia udzielił doraźnej pomocy. 

Pobiła. Na ul. Zielonej nr. 40 Weronika Czem- 
pik, żona tkacza, lat 23, została pobita tępem narzę- 
dziem przez sublokatora; odniosła rany głowy i rąk. 
Rany opatrzył lekarz Pogotowia. 

Napady. Nocy dzisiejszej 


powracający od zna- 
jomych do domu I. S., lat 41, 


kasyer Banku pań- 


Targowej obok Cegielnianej i tępem narzędziem zadano 
mu kilka ran w głową. Zawezwany lekarz Pogotowia 
rany PON i odwiózł go do domużna ul. Konstanty- 
nowską. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Trupa p. F Felińskiego odegra jutro 
wieczorem w teatrze «Victoria» operetkę z pro- 
logiem «Lizystrata», w niedzielę zaś wieczorem 
operetkę «Trzy życzenia». 


OFIARY. 


Sprostowanie. W numarze wczorajszym wkrą- 
dła się emyłka —zamiast Helusi Śmiarowskiej winno być: 
„W celu uczczenia pamięci ukochanej dzieciny Ś. p. 
Helusia Smiarowskiego ofiarują stroskani rodzice 10 rb. 
na rzecz lej Ochrony chrześciańskiej* 


TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Berlin, 26 kwietnia Giełda była dzisiaj mo- 
cno usposobiona dla walorów rosyjskich, zwła- 
szcza pod koniec, gdy otrzymano zawiadomienie 
o yamkuięcia subskrypryj w Londynie. Wielu 
przedstawicieli swiata finansowego wysłało do hr. 
Wittego: depeszę 4 powinszowaniami. 

Londyn, 26 kwietnia. „Morsiag Post“, stwier- 
dzając powodzenie pożyczki rosyjskiej, zaznacza, 
że na pożyczkę podpisywali się przeważnie drob 
ni kapitaliści. Fakt ten ma dowodzić sympatyi 
narodu avgielskiego dla Rosyi. 

Londyn, 26 kwietnia. Kiedy stwierdzono po- 
wodzenie pożyczki, przedstawiciele tutejszego 
świata finansowego, a pomiędzy innemi domy ży- 
dowskie, nie biorące udziału w subskrypcyi, wy- 
słali do br. Wittego telegram z powiszowaniami, 
przesyłając mu życzenia, jako głównemu kierow 
nikowi rokowań w sprawie pożyczki, z powodu 
świetnego powodzenia na rynka sagielskim, któ- 
ry oddawna był zamknięty dla rosyjskich opera- 
oyi pożyczkowych. 

Aldershot, 26 kwietnia. Pałk dragonów otrzy- 
mał rozkaz wyjazda do Bziptu. 

Londyn, 26 kwietnia Palk dragonów irlandz- 
kich, stejąry załogą w Waoniskill, otrzymał roz- 
ka» wyjechania w maju do Egiptu Wedlug 
„Tribuny*, pierwszej dywizyi korpusu armii 
w Aldershocie rozkazano przygotować się do 
mobilizanyi. 

Kalisz, 26 kwietnia. W obecności władz i puł- 
ku dragcńskiego, za miastem dokonano wybuchu 
bomby, rzuconej w hr. Kellera, która nie eks- 
plodowała Bombę zakopano w ziemię, a na 
wierzch ułożono dwie grube belki i zapalono 
loot. Nastąpił ogłuszający wybuch, a belki 
amiażdżone na drobne drzazgi rozleciały się na 
wszystkie 'strony. Ekspertyza stwierdziła, że bom- 
ba była naładowana dynamitem i kawałkami 
miedzi 

Odesa, 26 kwietnia. Zarząd kolei móskiew- 
sko karsko woroneskiej ustanawia w Odesie sta- 
cyę miejską dla przyjmowania transportów, na 
zbadowauie w Odesie elewatora zbożowego. 

Marjupol. 26 kwietnia. Aresztowanych w sty- | 
czniu inzynierow kolejowych, Kiersta i Michele- 
wa, uwolniono z więzienia za kaucyą 

Penza, 26 kwiętnia. Na członka Rady pań- 
stwa ziemstwo gubernialne wybrało marszałka 
szlachty z powiatu gorodyszczeńskiego, Butlero- 
wa, ze skrajnej prawicy. 

DZIENNE 

Petersburg, 27 kwietnia. W Carskiem Siole, 
w obeemości Najwyższej odbyła sę parada cer- 
kiewna lejb gwardyi pułku grenadyerów i seciny 
kozackiej lejb gwardyi. 

Kontradmirał Wiren mianowany został flag- 
manem floty czarnomorskiej i 

Petersburg, 27 kwietnia. W „Prawit. Wiest- 
egłoszono zatwierdzone przez senat listy | 


= EFS 


posłów do Dumy państwowej z 27 gubernii. 

Petersburg, 27 kwietnia. Zapisy na nową po- 
życzkę rosyjską wewnątrz Rosyi idą nader po- 
myślnie Wedlug otrzymanych do chwili obecnej 
wiadomości od baaków, tworzących sysdykat, 
wyłączając wołgo kamski i półaoeny, po podsn- 
mowaniu zapisów, można już przypuszczać, że 
przy repartybyi zapisujący się otrzymają zale- 
dwie 10% żądanej sumy. 

Teheran 27 kwietnia. W gazecie urzędowej 
„Iran* ogłoszono petycyę duchowieństwa do sza- 
cha, podaną w ezasie rozruchów grudniowych, 
w której duchowieństwo zaznacza, że Persya jest 
jedynym z krajów ucywilizowanych, nie mającym 
porządku legalnego, że życie i majątek persów 
pozbawione są gwarancyi, a postęp kraju niemo- 
żliwy. Duchowieństwo prosi o nadanie krajowi 
niezbędnych reform prawodawczych i admini- 
stracyjnych, 


Zugdidy, 27 kwietnia. Gnbernator uwolnił 
trzynastu więźniów politycznych 
Kowno 27 kwietnia. (Gubernator łącznie 


z prokuratorem i naczelnikiem żandarmów o- 
chrony wzmocnionej uwolnił 81 więźniów poli- 
tycznych. Wszystkich aresztowanych uwolniono 
do tego czasu 166 osób 

Paryż, 27 kwietnia. Zapisy na nową pożycz- 
kę rosyjską przeszły w bardzo mocnym nastroju 
i z olbrzymiem powodzeniem. Przy repartycyi 
zapisujący się otrzymają zaledwie 1'/,% sumy 
żądanej 

Paryż, 27 kwietnia. Na zapytanie, korespon 
dent Agencyi telegraficznej petersburskiej odpo 
wiada, że pomimo usilnych starań mie mógł wię 
dowiedzieć, kto z inteligencyi rosyjskiej, przy 
byłej z Rvsyi, był na audyencyi u prezydenta 
rzeczypospolitej, zgłaszał się do ministrów i 
wszelkiemi sposobami przeszkadzał pożyczca ro 
syjskiej. Oczywiście, przedsięwzięli oni wszelkie 
środki, aby w Rosyi nie dowiedziano się o ich 
nazwiskach. Niewiadomo pozytywnie, czy ks aig 
Dołgorukow był w owym czasie w Paryżu, nie 
wiadawo również, czy uczestniczył w deputacyi, 

Londyn 27 kwietnia. Kontyngens wojsk bry- 
tańskieh w Egipcie powiękazeno o 2,000 i zamie 
rzono doprowadzić do 5,000 

„Daily Chronicle“ donosi z Aleksandryi, że 
wojska tureckie w Akabie fortyfikują wybrzeże. 
Oczekiwane są posiłki z Konstantynopola. 

Londyn, 27 go kwietnia. Według ioformacyi 
„Lloyda“, parostatek greeki <Krisen> starł się 
z parostarkiem tureckim „Afryka“ na morzu Czar- 
nem na wysokości Kefkepa. Na „Afryce“ znaj- 
dował sią oddział wojska. <Afryka> zatonęła 

Londyn, 27 kwietnia. Przy zamknięciu giel- 
dy nową pożyczkę rosyjską notowano z premią 
3), procentu 

Sofia, 27 kwietnia Ogólua suma zapisów 
na nową pożyczkę rosyjską wynosi w Balgaryi 
do 115 milionów franków. 

Paryż, 27 kwietnia. Na posiedzeniu rady 
ministrów, minister sprawiedl. zakomunikował 
o śledztwie rozpoczętem w sprawie rozruchów 
w departamentach północnych; następnie obra- 
dowano nad środkami w związku z manifesta- 
cyami robotników na dzień l maja r. b. Pocho- 
dy i zebrania na ulicach Paryża będą wzbro- 
nione. | 

Paryż, 27 kwietnia. Zgodnie z zakomuniko- 
wanemi przez bankierów francuskich korespon- 
dentowi agencyi telegraficznej peteraburskiej 
wiadomościami przedwstępnemi i niezupełnemi, 


| zapisujący się na nową pożyczkę rosyjską przy 


repartycyi otrzymają półtora procent żądanej 
sumy. Jak wyjaśnia się obecnie, pożyczka po- 
krytą została przeszło 20 razy. 

Amsterdam, 27 kwietnia. Nowa pożyczka ro- 
syjska pokryta 3 razy. 

Berlin, 27 kwietnia. Drugi sekretarz mini- 
sterynm spraw wewnętrznych oświadczył spół- 
pracownikowi «Berliner Tageblattu», że wyda- 
lanie poddanych rosyjskich z Niemiec dokoay- 
wa się nie z przyczyn jakichkolwiek względów 
politycznych 1 religijnych. Wydalają się jeno 
ubodzy lub skompromitowani politycznie agita- 
cyami w Niemczech. 

Tokio, 27 kwietnia. Cesarz ofiarował 200 
tysięcy yen dla poszkodowanych w San Fran- 
cisko. Takąż samę ofiarowaly stowarzyszenia 
kupieckie w Tokio i Ossaki. 

Hamburg, 27 kwietnia. Władze policyjne po- 
zwoliły na manifestacyę rebotników w dniu 1 
maja r. b. 

(Patrz stronę 6-a). 


Aresztowania. 


Jak donosi <Warszawskij Dniewnik» w po- 
wiecie iłżeckim aresztowano przybyłego z War- 
szawy Iżyckiego «domniemanego członka i do- 
wódcę partyi rewolucyjnej». Iżyckiego znali 
z imienia <Ignacy>. Według słów <Warszaw- 
skiego Dniewnika», Ignacy miał władzę nieogra- 
uiczoną i rozporządzał sam wszystkiem. Areszto- 
wano go w nocy w domu Czyżewskich, samego 
Czyż. aresztowano również, córka— narzeczona 
Ignacego, zdołała ukryć się Przy aresztowa- 
nym Ign. znaleziono pisma nielegalne i książkę 
z pokwitowaniami z otrzymanych pieniędzy na 
cele antirządowe. Iżyckiego i 10 innych are 
sztowanych przewieziono w nocy do Iłży. 


Wyjaśnienie senatu. 


Przytaczamy poniżej z dziennika urzędowe- 
go kilka bardzo ważnych wyjaśnień senatu 
w sprawach administracyjnych, dotyczących Kró 
lestwa Polskiego lub też posiadających ogól 
miejsze znaczenie. 

Sprawy o zaliczenie miasteczek do rzędu 
osad wiejskich winien zbadać i zadecydować 
rząd gubernialny, ale samo rozporządzenie 0 za- 
mianie miasteczka na wieś wymaga koniecznie 
decyzyi ministra spraw wewnętrznych. 

Rozwód rodziców nie pozbawia synów nlg 
familijnych pod względem służby wojskowej. 

Wójci gmin nie mają prawa odmawiać 
sprawdzenia choroby popisowego lub poświad: 
czenia podpisów lekarza, który go badał. 

Przemieszkiwanie bez dokumentów nie po- 
ciąga za sobą odpowiedzialności sądowej dla 
osób niepozbawionych praw. Osoby takie na- 
leży zaopatrywać w Świadectwa tymczasowe, 
z terminem co najwyżej półrocznym, przed któ- 
rego upływem interesowany powinien wyrobić 
sobie stałą legitymacyę. Jeżeli to nie nastąpi, 
świadectwo tymoząsowe jest odbierane, a wza- 
mian wydawany na piśmie rozkaz wyjazdu 
w ciągu tygodnia do miejsca pochodzenia. -Do- 
piero w ratie miesastosowania się do tego roz- 
kazu, polieya ma prawo wysłać opornego do 
miejsca pochodzenia. 

Starozakonni, którym pozwolono zamieszki- 
wać poza obrębem osiadłości żydowskiej z ty 
tała rze lników, mogą tradnić się również 


20) 
A. BK. Green 


TAJEMNICZA OBERŻA. 


POWIEŚC. 


(Dalszy ciąg — patrz M. 94). 


„Najwiękavy czar szedł od jej oblicza. Wszyst 
ko w mem tchuęło ogniem i życiem. spojrzenie 
oczu, zmysłowe osta; delikatnie wykrojone no- 
zdrza. Cerą miała białą, czoło szerokie i nizkie, 
nos prosty, usta purpurowe. Najbardziej wszakże 
przykuwały mnie jej oczy— takie wielkie, takie 
zmienne, to roziskrzone, to znów rozmarzone, 
coraz innej barwy, a zawsze jednako chwytają- 
ce za serce, 

„Gdy tak stałem w nią zapatrzony, ukłoni- 
ła mi sią z szyderczym uśmieszkiem i przedsta- 
wiła się jako kuzynka panny Dudleigh. Oświad- 
czyła, iż gotowa jest powtórzyć, co jej mam do 
powiedzenia, o ile na to przystaną. Odpowie: 
działem najpierw zupełnie bez związku, ale po 
chwili zapanowałem nad sobą przemocą i nie- 
bawem zawiązała się między nami rozmowa, 
jak między dwojgiem ludzi, równych stanowi- 
skiem. 

Pomimo jej urody bowiem, pomimo czaru, 
jakim tehnęła cała jej postać, nie doznawałem 
wobec niej nigdy tego uczucia niższości, jakie 
mnie przygnębiało początkowo w obecności panny 
Dudleigh. Czy już wówczas domyślałem sią 
w niej braku tych wyższych zalet, które stano- 
wią o istotnej wartcści człowieka, tego nie wiem. 
Wydała mi się kobietą, którą mógłbym kochać, 
której mógłbym służyć, za którą poszedłbym 
przez wszelkie niebezpieczeństwa i cierpienia, 
oddany jej na śmierć i życie, ale nie uważałem 
zę! zu istotę, stojącą odemnie wyżej. Należała 
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innemi zajęciami, byleby jednocześnie uprawiali 
swoje rzemiosło. 

Wreszcie skutkiem. zaniesionej skargi, senat 
orzekł, że rozporządzenie policyi, zalecające 
zdejmowanie kapeluszy w widowni teatralnej, 
nie przekracza kompeteneyi policyi, a więc jest 
prawomocne. 


Napady i grabieże. 


— Węzeraj o godzinie 12//, w nocy 7miu ludzi 
uzbrojonych w rówolwery i noze wtargnęło do nieru- 
chomości przy aliey Rokicliskiej Nr. 37. Gdy stróż 
stawiał opór, dwóch z przybyszów zagroziło mu rewol- 
werami i kazało nie ruszać się z miejsca. Pozostali 
weszli do kantoru młyna parowego Grodzińskiego, gdzie 
spoczywał buchalter Lejzer Wistaniecki. Napastnicy za- 
żądali od niego kluczy od kasy ogoiotrwałej. Gdy ten 
odmówił żądaniu, tłomaczą, że nie posiada kluczy, ra- 
busie zadali mu ciężką ranę nożem w lewe udo, poczem 
uciekli. 


Onegdaj znów do mieszkania Jakubowicza przy 
ul, Karola nr. 18, wtargnęło dwóch młodych } dzi. Je 
den zatrzymał sią w kuchni, stojąc na straży, drug zaś 
przesunął się do jadalni, gdzie zastał Gitlę Jakubowi- 
czową. Zażądał ou od niej pieniędzy, grożąc rewolwera- 
mi. Kobieta zaczęła krzyczeć Speczywnjący w sąsied 
nim pokoju mąż jej Moszek Jakubowicz, nie tracąc 
przytomności, pobiegł do okna i zaczął wołać o pomoc 
sąsiadów. Wnet zbiegać się zaczęli sąsiedzi. Napastni- 
cy, widząc co się święci, uważali za stosowne ratować 
się ucieczką. Jeden z nich wpadł do domu nr. 12 przy 
ul. Karola, skąd przez parkan dostał się sąsiedniej nie- 
ruchomości i z niej dopiero, przesadziwszy parkan, zna 
Jazł się na ul. Plotrkowskiej Tutaj jednak został schwy- 
tany przez policyę. Jest t 18 letni Stefan Wierzchlej- 
ski, ślusarz, zamieszkały na rogu ul. Nawrot i Przę- 
dzalnianej. Drugiego nie schwytano. 


— W osadzie Aleksandrowie łódzkim, na dom, na- 
leżący do wdowy Sury Kałockiej, napadło w nocy kilku 
złoczyńców, dostawszy się do wnętrza za pomocą po- 
drobionego Klucza. Kałocka wraz ze swoją służącą 
spałyg. Rabusie w liczbie kilku, grożąc rewolwerami, 
zabronili im ruszać się z łóżek. Kobiety wystraszyły 
sią niezmiernie. Złoczyńcy zażądali kluczy od kasy 
ogniotrwał:j. Gdy te znaleźli, według wskazówek wła- 
ścieielki domu, otworzyli kasę, zabrali z niej złotą bi- 
żuteryę i srebra, wartości 600 rb., poczem z łupem ucie- 
kli. Gdy rabusie odchod; zapowiedzieli, że jeżeli Ka- 
łocka da znać o tem stra: ziemskiej, to ją zabiją: 


Czas 24-godzinny. 


Jak już wiadomo, od d. 1 maja na kolejach 
miejscowych wprowadzony zostaję letni rozkład 
jazdy pociągów, który uległ bardzo malej zmia- 
nie, W nowym rozkładzie jazdy zamiast 12 


do mego świata, zdawało mi się, że będę mógł 
| ją zdobyć. 

„Postanowiwszy zmusić ją, żeby i ona mną 
się zainteresowała, skoro rozbudziła we mnie ta- 
kie potężne zajęcie, skorzystałem zaraz z tej 
pierwszej sposobności. Pomimo widoeznego nie- 
pokoju — bo zostać nie chciała — moja silna 
wola przykuła ją do miejsca. Cheiałem, żeby 
wiedziała, iż w jej życie wstąpił mężczyzna, 
z którego dumnem sercem nie wolno jej igrać, 

„Osiągnąwszy ten cel, pozwoliłem jej odejść, 
gdyż panna Dudleigh była cierpiąca i potrzebo- 
wała jej opieki. Drzwi zamkuęły się za jej cza- 
rującą postacią, odgłos jej kroków ucichł, ale ja 
kcigałem myślą tą obciśniętą w ciemną suknię 
smukłą kibić, aż na szerokie schody. Widziałem 
ją oświetloną złocistym blaskiem dziennym, wpa- 
dającym przez jedno z okien, to znów odcinają- 
cą się na tle gęstych liści winnych, które ocie 
niały drugie okno, aż wreszcie znikła w tych 
wyższych sferach domu, dokąd jej moja zu- 
chwała wyobraźnia już ścigać nie śmiała. Obraz 
jej snul mi się ciągle przed oczyma, zabrałem 
go ze sobą w seren, opuszczając z płomienną 
żądzą i nieodwołalnem postanowieniem dom, do 
którego przed pół godziną zaledwie wszedłem 
obojątny i zadowolony. 

„To był początek. W tydzień później nie 
istniało dla mnie w niebie i na ziemi nie inne- 
go prócz tej kobiety. Nazywała się, jak się do- 
wiedziałem dopiero podczas naszej drugiej roz- 
mowy, Marab Lsighton; stało się to mojem ha- 
slem w walce, która miała się skchezyć dopiero 
wraz z mojem życiem. Doszedłem juź do tego, 
że nie miałem wyboru. — Marah ma zostać 
moją, nie mogła należeć do nikogo innego, wo- 
lałbym raczej widzieć ją martwą u stóp swoich. 

„Pomimo swego nizkiego pochedzenia, nie- 
pozornej powierzchowności, małych środków ma- 
teryalnych, wystarczających zaledwie uehro- 
mienie kobiety od nędzy, wystąpiłem śmiało z żą- 
daniem pojęcia jej za żoną. Skoro rozeszła się 
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godzinnego czasu od półacey do poładnia i od 
południa do północy, zaprowadzono czas 24-89 
dzinny. Północ zaczyna się Od zera i do poła: 
dnia godziny nie podlegają zmianie. lecz od g0- 
dziny 12 w południe lieza się 13, 14 i t d. aż 
do 24 ej godziny. Koleje kursować będą podług 
czasu średnio-europejskiego, który różni się od 
miejscowego o 22 minuty 50 sekund, p 

Rozmaitość ezasu w różnych punktach zie” 
mi stała się źródłem zamętu na drogach żelaź,| 
nych, których krańcowe stacye mają często %0% 
dziny różne, co zmusza podróżnych do zważa 
na różnicę czasu miejscowego ezyli lokaluego 
czasa używanego na stacyi Dla uniknięcia t 
niedogodności przyjęto obecnie w wielu kraja 
czas odniesiony do południka idącego prze 
Geenwich w sposób następujący: 

Powierzchnię ziemi uważamy za podzieloną 
na 24 pasy ograniczyne poładnikami i obejmu” 
jące po lb stopni długaści. Każde z tych wrze- 
cion ma czas sobie właściwy, a w każdych dwób 
sąsiadujących pasach różnica czasu wynosi g0- 
dzinę. Pas pierwszy, rozciągający się od 730 
na wschód do 7*30 na zachód względem Green” 
wich. ma czas zachodnio-europejski, pas drag! 
7830 do 22°30 czas środkowe:europejski. SY“ 
stem ten przyjęty został w wielu krajach i 23” 
stapi} właściwy czas miejscowy i tak w Krako” 
wie przyjęto czas środkowo-europejski, który 514 
różni od miejscowego © 20 minut. 


% 


— W tomie V Monografii z zakresu dzie” 
jów nowożytnych ukazała się praca Kazimierz% 
Rudnickiego, p. t. „Biskup Kajetan Sołtyk 
z drakarai Aqczyca 1 Ski. Książka ozdobiona 
jest portretem tego znakomitego mąża. Cona 
książki 1 rb. 

— Stanisław Bełza wydał uowy tom prać 


| swoich p.t „W dolinie krwi“. Książka obejmu 


<Svlferino> i >PO 
widoków 
jeszcze 


je trzy utwory: «Waterloo», 
Sedanem». Ozdobił ją Bełza, prócz 
n uatury opisywanych miejscowości, 
obrazami Grottgera «W dolinie łez». 


sława jej piękności, wielbiciole otoczyli ją 810" 
madnie, ale to mnie nie odstraszyło, — nie nata” 
wałem w konkurach i w końcu zostałem wysłu 


kurent nie mógł się pochwalić, żeby chodiż 
tyle cd niej uzyskał. Stopniowo wycofali 89 
wszyscy i pozostawili mnie samego z moje 
uwielbieniem, 

„Marah była sierotą i pod względem male” 
ryalnym zupełnie zależną od panny Dadleig?: 
ta niepewność jej położenia wzmogła wszakże 
tylko moje tkliwe uczucia. Byłem wprawdzie 
ubogi, ale ona była jeszeze uboższa. Mogłem 
tedy mieć nadzieję, że zostanie chętnie pania 
mojego domowego ogniska i że znajdzie w nie 
takie zadowolenie, jakiego jej dać nie mogła A 
dna krewoa, nawet Honora Dudleigh, pomim 
swej wspaniałomyślności. 

„Nadmierne moje szczęście niedługo wszakże 
pozostało niezamącone. Gdy poznałem Marę ka 
piej, zrozumiałem, że ona nigdy:mie mogla 
być szczęśliwa, jako żona ubogiego ezłówie a 
Jeśli chciałem pojąć ją za żonę, musiałem tax. 
starać się zdobyć większy majątek, gdyż mol* 
miłość sama nie wystarczyłaby jej, nawet 8 
by jej zapewniła los niezależny. 3 F 

„Lubiła blask i zaszczyty i wszystkie bla 
hostki życiowe nie z dziecinnem upodobanie" 
z młodzieńczym zapałem, leez z silną, namiąty? 
pożądliwości kobiety. Widywałem ją 079% jA 
jak chodzila po obszernych komnatach jedyny. 
dla przyjemności mierzenia ich wysokości ie 
kości. Gdym wtedy patrzył na nią, serce ie 
Skało mi się boleśnie, niemniej jedoak podziw! 
łem jej chód królewski, dumną postaw% 
gdyby ona była królową bogatej posiadleści, 
jej najniższym wasalem. 


a) 


(a. e. m.) 
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Bank Handlowy w Łodzi. 


Na zapowiedziane zebranie ogólne róczne, 
Banku Handlowego w Łodzi (Srednia 16) przyby- 
© 21 gakcyonaryuszów, reprezentujących 8594 
Akcye, z prawem do 70 głosów. 

Zebranie otworzył prezes zarządu p. Rudolf 
, który zaproponowal wybór przewodni- 
Jednomyślnie powółano tegoż p. Zie- 
który ze swej strony zaprosił na ase8o- 
Oskara Rinowa i Wilhelma Rotta, a na 
cego pióro p. Emila Patza. 

d dewszystkieom na wniosek przewodni- 
s. 80 nozczono pamięć zmarłego członka 

* P. Juliusza Kunitzera przez powstanie z mi 
ła Następnie odczytano sprawozdanie z dzia- 
gqlRości Banku za rok ubiegły 1905, które wy- 
dzuje, że trwająca wojna z Japonią i wrzenie 
wnętrzne, które ogarnęło całe państwo Ro- 
skie, wpłynęły ujemnie na bieg interesów w ro- 
t sprawozdawczym, mimo to, iż przez pewien 
g wytwory przemysłu naszego okręgu cie- 
tyły się znacznym popytem przy lepszych nie- 
0 cenach 

Nizka, trwająca prawie do końca roku ze- 
łego stopa procentowa oraz dalszy spadek 
Urgów papierów państwowych, który spowodo 
Al znączoą stratę (234621 rb. 6 k), na pa 
Dierach fanduszu rezerwowego, sprawiły, że wy- 
uik działalności Banku Handlowego w Łodzi 
(toku sprawozdawczym wypadł mniej pomyśl- 
nie, niż w latach poprzednich. 

„ Czysty zysk wynosi 318,571 rb. 67 K. Osią 
Btięte  rezuliaty w ogólnych zarysach przedsta- 
ati? się w sposób następujący: ogólny obrót 
kąjęówi sumą 1,204,642 573 rb. 99 k; skup we” 
ali przy obrocie 91 933.293 rb. 24 k., (w roku 
Poprzednim 1904 — 89,441,465 rb. 46 kop.) dał 
Yaku w procentach 1 prowizyi 643 803 rb. 40 
Op. (w roku 1904—764.406 rb. 85 kop.) 
% Rachunki bieżące przy rb. 327,892 507 kop. 
4 dały zysku na procentach i prowizyi rubli 
iR kop. 71 (w roku 1904—rb. 434,047 kop. 
i Na wekslach zagranicznych otrzymano zy- 
na procentach i prowizyi w sumie rb. 53,584 
73 (w roku 1904—rb. 40,926 kop. 28) 
? lukaso weksli wykazuje zysk w sumie rb. 
5ęj08_ kop. 22 (w roku 1904—1b. 46,724 kop. 
l Pandusz rezerwowy w sumie rb. 2,500,000 
pi dniu 31 grudnia 1905 r. składał się: a) z pa- 
oy państwowych i przez rząd poręczonych 
chi 2,250,359 kop 09; b) z części wartości gma- 
M W, należących do Banku w szacnnkn ogólnym 
kaj. 000— rb. 250,000, czyli razem rb. 2,500,359 

«09 


kop, 


Br Po odczytaniu i zatwierdzenia sprawozdania 
rad, odniozący przedstawił zebranym projekt 

H co do podziału zysków rb, 318,571 kop. 67, 
Acznie z pozostałością z roku 1904 (rb. 6,285 
P: 73) wynoszącego rb. 324.807 kop. 40 w spo- 
s tAsiępujący: 5 proc. tantyemy dla rady rb. 

28 kop. 58; 2 proc: dla zarządu rb. 6,371 
" 44; 6 proc. dywidendy od 20,000 akeyi po 
„ 16 od każdej, czyli rb. 300.000; pozostałości 
nogę” kop. 38 przenieść na rachunek ro 

o. 


ko 
di 


Zebrani na wniosek rady zgodzili się. 
Sunk Jm sposobem dywidendę oznaczono w sto- 
mb O proc. czyli rb, 15 od każdej 250 cio 
Gi, Sl akcyi. Wypłata tej dywidendy uskute- 

ana jest od dnia wczorajszego. 

RA m; ybory dały wynik następujący: do rady 
3 palejsce wychodzących według stanowiska 00 
wae è wybrani zostali przez aklamacyę pono- 
Ward Pp. Edward Herbst, H:aryk Grohman, Ed 
Lande i Ryszard Steinert. 
OT kandydata do rady na miejsce matlo- 
erana T Kunitzera wybrano p. Juliusza Kin 
OD komiai BÓJ wi i s 
y misyi rewizyjnej za pomocą głosowa 
AB, tajnego moni pp. Stefan Kossuth, Ludwik 
IR Jalinsz Jarzębowski, Ludwik Koral i Maks 
um, 


Prawa zasadnicze. 
BLI. 


‘skie Kweztya praw zasadniczych państwa rosyj- 
me „Jak się dowiaduje <Wiek XX>, obeenie 
Miono ja jest rozważana i tym razem posta- 


Ą na szerszym gruncie, niż przedtem. 
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W opracowanym teraz projekcie tytuł „sa- 
mowładca” ma jedyme znaczenie międzynared»- 
we: tytuł „samowładca ' ma oznaczać jedynie to 
że Monarcha rosyjski nie jest wasalem i nikomu 
nie jest podwładny. 

Że tytułowi wspomnianemu nadane zostaje 
tylko takie pojęcie, widać to jeszcze z następu- 
jącego paragrafa projektu praw zasadniczych: 
„Monarcha odtąd działa w zjednoczenin z naro: 
dem”, 

Oczywiście, że punkt ten potwierdza zasa- 
dę Manifesta » dnia 30 października: «żadne 
prawo» i t. d. Leez jak ścisłe będzie to zjedno- 
czenie i jaka rola wyznaczoną zostanie pośre- 
dniemu ogniwu tego zjedpoczenia—binrokracyj, 
bardzo często redukującej do zera rozkazy i ma- 
nifesty Monarsze — dotyehczaś pozostaje rzeczą 
niewyjaśnioną, 

Nie zostały też jeszeze włączone do proje- 
ktu praw zasadniczych kwestya przysięgi Mo- 
narchów na konstytneyg, kwestya porządku wy- 
dawania różnych praw podcząs feryi lub roz- 
wiązania Dumy i Rady państwa. 

Za to w projekcie ma być jedne wyraźne 
i kategoryczne prawo: «<RoBya jest niepodzielną 
w żadnym wypadku, z wyjątkiem autonomii, na- 
danej Finlandyj. 

Oczywiście—dodaje „Wiek XX'— wszystkie 
te projekty ulegną jeszcze znacznym zmianom 
i bardzo jest możliwe, że część ich zupełnie nie 
ujrzy światła dziennego, gdy drnga część zosta- 
nie przerobiona i uzupełniona. 

Wreszcie projektowane jest zupełne określe- 
nie, w jakich wypadkach Duma może być roz: 
wiązana przed uplywem kadencyi. Wogóle z pro: 
jektem śpieszą się bardzo, gdyż chcą go; wydać 
przed otwarciem Dumy. 


Zjazd rejowski w Krakowie. 


Zjazd rejowski, który miał się odbyć w koń- 
cu roku zeszlego, jak wiadomo, w ostatniej 
chwili odroczono głównie z powodu ówczesne: 
go położenia wyjątkowego w Królestwie Pol- 
skiem. Obecnie kemitet rejowski powziął sta- 
newczą uchwałę w sprawie terminu zjazdu. Od- 
będzie sią on w Krakowie nieodwołalnie w cza- 
sie od dnia 1 go do 4 go lipea r, b. 

Zaproszenia imienne, rozesłane w jesieni 
r. z, zachowały swoją ważność i upoważniają 
zaproszonych do zgłaszania się po karty uoze- 
stnietwa w zjeździe tegorocznym, które za opła- 
tą wkładki 10 koron wydawać będzie, począw- 
szy od daty niniejszego ogłoszenia, sekretarz 
komitetu, profesor uniwersytetu Jag ellońskiego, 
dr. Wiktor Czermak (Kraków, ulica Graniczna 
M 6, drugie piętro) 

Pożądine są jaknaj wcześniejsze wpisy. Pro- 
gram szczegółowy zjazdu będzie ogłoszony w po- 
czątkach czerwca. 


Rozruchy strejkowe. 


W okręgu kopalnianym Francyi północnej 
wytworzyło się, jako następstwo ruchu strejko- 
wego, greźne położenie— depesze donoszą o» coraz 
to nowych krwawych starciach między strejku- 
jącymi a wojskiem. 

piątek ubiegły w 20 miejscowościach o- 
kręgu Valenciennes nastąpiły krwawe bójki mię- 
dzy żandarmami, a strejkującymi. W miejscowo- 
ści Havelay zrabowali oni ryaek i wysłano tam 
dwa szwadrony wojska, W Escaudin banda włó 
częgów splądrowała domy górników. O wszyst- 
kich tych szczegółach dowiedział się minister 
Clémenceau, podczas pobytu w Lans, dokąd przy- 
był, aby osobiście poinformować wię o żądanich 
robotników i chodził od jednej chaty górniczej 
do drugiej. 

Rząd rozpoczął akcyę, chcąc dopowadzić do 
porozumienia między właścicielami kopalni, a gór: 
nikami. Clémenceau, odwiedziwszy tych ostatnich 
w Lans, zebrał dyrektorów towarzystwa kopal- 
nianego kazał sobie przedstawić dane, dotyczące 
przyznanych górnikom ustępstw, albowiem oba- 


wiał się, że górnicy źle zrozumieli dyrektorów. 


Na drugiem posiedzeniu postanowiono wydać o- 
dezwę do robotników i ludności. 

Zajścia w miejscowości Liévin znane są z te- 
legramów—każdy dem otoczony tam jest obecnie 
przez wojska gen, Couturier. Strejkujący zanie- 
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chali oporu po pierwszych ślepych strzałach woj- 
ska. Ludność jest w całym okręgu niesłychanie 
wzburzona, ruch grozi objęciem fabryk szkła i 
metalowych; robotnicy z tych fabryk przyrzekli 
osobiste poparcie górnikom, w razie jeśli towa- 
rzystwa kopalniane nie dadzą zobowiązań piš- 
miennych. 

Wobec tego, że nawiązane przez ministra 
Clémenceau rokowania zostały zerwane i ze wzglę- 
du na możliwe przyłączenie się do strejkn innych 
robotników, rząd postanowił skonsygnować w dep. 
Pas de Calais 26,000 wojska wszelkiej broni — 
Jest to siła zbrojna nie stosowana dotychczas przy 
żadnym strejku. 

W sobotę, dnia 21 b. m. 5 000 strejkujących 
wyruszyło do Valenciennes i Denain, a w wiosce 
Frith połowa ich dostała się w ręce dragonów i 
piechoty, którzy dokoła wieś otoczyli. Rotmistrz 
oznajmił, że strejkujący w przeciągu pięciu mi- 
nut mają opuścić wieś, przez utworzony szpaler 
wojskowy; wezwaniu temn nie uczyniono zadość. 
Strejkujący rozproszyli się po ogrodach i chatach 
i zaczęli rzucać w wojsko różźnemi pociskami, 
Ugodzony kamieniem, padł rotmistrz Riconrd, 
krewny zabitego w Lans porucznika Latour. Woj- 
sko rzuciło sią na dom, z którego padł kamień 
i na dachn rozpoczęła się bójka zacięta, Woj- 
sko użyło broni białej, na co pierwszy raz ze- 
zwolł minister wojny. Liczba rannych buntow- 
ników znaczna, 

W Bretanii ruch atrejkowy szerzy się za- 
trważająco: Strejkujący wnoszą w Lorient na nli- 
cach barykady; patrole wojskowe krążą po mie- 
ście, przyczem zdarzają się starcia z ludnością. 

W Paryżu strejk zecerów, skutkiem przystą- 
pienia robotników z papierni, wzmógł się znacz- 
nie, 


Z prasy rosyjskiej. 


Strana» omawia utworzenie komitetu skar- 
bu, powołanego obecnie do życia Ukazem d. 28 
marca, Iastytucya ta powstała na początku 
XIX stulecia i miała trudnióć sią rozpatrywa- 
mem budżetu państwa, zaś w połowie ubiegłego 
stulecia, zajęła się specyalnie sprawami kredy- 
towemi. Ani skład osobisty tego komitetu, ani 
jego fankcye nie były raz na zawsze określone, 
ponieważ w zbiorze praw nie było żadnego w 
tych kwestyach orzeczenia — wszystko zależało 
od woli Monarchy. Teraz dopiero specyalne 
prawo określiło bliżej znaczenie 1 skład komitetu. 

„Z chwilą utworzenia Damy państwowej i 
zreformowania Rady państwa, sprawy kredytu 
państwowego, ovile dotyczą prawodawstwa, mają 
być rozstrzygane przez rzeczone instytucye, za 
wyjątkiem wydatków na opłacenie procentów i 
umarzanie zobowiązań państwa, peczynionych 
przed rozpatrzeniem budżetu, 

Nowe prawo uzupełnia istniejący stosnnek 
w ten sposób, że insiytucye prawodawcze będą 
decydowały tylko o wysokości i znaczeniu pro- 
jektowanych przez rząd wydatków, jakoteż o 
źródłach 1ch, sposób zaś i warunki wykonania 
operacyi kredytowych będą określana przez ko- 
mitet*. 

Organ ofieyalny ministerynm finansów tłó- 
maczy to charakterem kwestyi, wymagających 
udziału niewielkiej nlości osób, posiadających 
specyalne wiadomości i doświadczenie. Podobne 
kwestye, zdaniem rzeczonego organu, zupełnie 
nie nadają sią do traktowania na licznych ze- 


-"braniach. 


«Strana» uważa podobne wyjęcie z pod kom- 
potencyi Dumy państwowej spraw, dotyczących 
terminu, stopy procentowej i t. d. za zupełnie 
niesłuszne, ponieważ pożyczka sama przez się 
pożądana, może być wykonana w warunkach, 
podkopujących jej pożyteczność, a witen sposób 
obarczyć naród takim ciężarem, o jakim ciało 
parlamentarne zupełnie nie myślało. 
| „A więc nowe prawo ma na celu dać mo: 
żneść biurokraeyi działania bez żadnych egrani- 
czeń. Jeśli nawet można się zgodzić na to, że 
omawianie szczegółów pożyczki nie jest odpo- 
wiednim tematem dla licznego zgromadzenia, 
jakiem- będzie Duma państwowa, to nie trzeba 
zapominać, że p. b ustawy o Damie państwowej, 
daje jej prawo twerzyć dla opracowania kwestyi 
komisye 1 sekcye. Liczba i skład tych komisyj 
zostaje określona przez samą Damę (p. 6). Dla- 


6 ROZWÓJ. — Piątek dnia 27 kwietnia 1906 r. 


= 


czegóż Duma nie mogłaby utworzyć kómisyi 
» fachowców, dla opracowania warunków po- 
żyezki?... 

A więe można powiedzieć, że Ukaz 28 mar: 
na raczej ma na celu ograniczenie kompetencyi 
Dumy w sprawach finansowych, niż prawidłowe 
ch rozpatrzenie“. 


Telegramy 


Petersburskiej Ageneyi Telegraficznej 


Petersburg, 26 kwietnia. Ministerynm spraw 
wewnętrznych zaprzecza wiadomościom, zamie- 
szóżonym w pismach, jakoby za pośrednictwem 
gubernatorów członkom Dumy  polecon przy- 
być do Petersburza na dzień 3 maja. 

Petersburg, 26 kwietnia. Minister spraw we- 


cyi, zasiągniętych u poważnego źródła, ani za- 
bójcy podesanła Abramowa, ani sorawców ra- 
benkn w moskiewskim kredycie wzajemnym nie 
ujęto. 

Petersburg, 26 kwietnia. 
trzegała 6 procesów politycznych. Skazano: wło - 


Isba sądowa roz- 


ścianina Babkowa za propagandę rewolucyjną 
wśród żełnierzy—na rok fortecy i Tadera ną 
rok fortecy za rozszerzanie literatury nielegal: 
nej. Resztę uwolniono. 

Rada miasta przyjęła deputacyę robotni- 
ków, pozbawionych pracy i postanowiła na ro 
boty publiczne asygnować 3 miliony rubli i wy 
płacić zaliczki z tej samy zaraz 500,000 rubli. 
Wybrano komisyę, złożoną z członków rady 
przedstawicieli robotników pozbawionych pracy 
oraz członków organizacyi społecznych. 

Petersburg 26 kwietnia. «Rusk. gosnd > do- 
nosi, iż według pogłosek, rząd japoński zwrócił 
sią do administracyi Banku rosyjsko chińskiego 


wnętrznych uznał za możebne udzielić pozwo- | 2 żądaniem, aby fundusze skarbowe, znajdujące 
lenia wielu stronnictwom pelitycznym na zwo- | Się na rachunku filii Banku w Porcie Artura 
łanie zgromadzeń w przededniu zwołania Dumy. | W dniu poddania się fortecy, były zwrócone 

Petersburg, 26 kwietnia. Członek rady mi. | Japonii. W razie nieprzyjęcia tego żądania, 


nisterynm spraw wewnętrznych, rz. r. et. Sa- 
wicz, został pomocnikiem naczelnika zarządu | 
głównego do spraw gospodarstwa miejskiego. 

Petersburg. 26 kwietnia. Odbyło się pierw- 
sze posiedzenie w sprawie przystąpienia przez 
Rosyę do konwencyi literackiej z niektóremi 
mocarstwami obcemi. 

Petersburg, 26 kwietnia. Do »Now. Wre 
mienie douiresiono, że w osadzie Kołpino przy 
stacyi kolei mikołajewskiej w śmietniku zuale 
ziono okaleczone zwłoki Hapona, zabitego przez 
nieznanych sprawców. «<Ruskoje gosudarstwo> 
oświadcza z tego powodu, że jest to nie prawda. 
Znaleziono trupa nieznanego człowieka w stanie 
takiego rozkładu, że zabójstwo musiało być speł 
nione w jesieni r. z. 

Petersburg, 26 kwietnia. Autor wezwania 
do narodu rosyjskiego, ażeby bito żydów, Ła- i 
wrów, pociągnięty do odpowiedzialności sądo 
wej z mocy art. 1036 nat. karnej. 

O postąpienin cenzora, Svkołowa, który ze- 4 
zwolił wydrukować owe wezwanie, doniesiono | 
prokuratorowi. 

Redaktcrowie pism «Strana» i «Riecz» po- 
ciągnięci do odpowiedzialności sadowej ża arty- 
kuły, zamieszczone w JEM 35 i 28. 

Petersburg, 26 kwietnia. Reskazano utwo 
rzyć w porcie Aleksandra oddział szkolny pły- 
wania podwodnego dla marynarzy. 

Petersburg, 26 kwietnia. Według informa- 


rząd japoński grozi konfiskata majątku, nalo- 
żącego do Banku rosyjsko-chińskiego w Porcie 
Artura i Dalnym. Fandusze te są dość wielkie, 
Japończycy odnaleźli sę sumę w księgach Ban- 
ku, zagarniętych po wzięciu Porta Artura 
Petersburg, 26 kwietnia, Cbociaż niema jesz 
cze dokładuych danych o wyniku zapisu na no- 
wą pożyczkę, leez teraz Btało się już jasne. że 
zapis miał olbrzymie powodzenie w Paryżu, Lon 
dynie, Amsterdamie i Rosyi. 
Moskwa, 26 kwietnia. 


Dzisiaj o godzinie 2 


' po południa zamknięto subskrypcyę na nową po 


żyezkę Wogóle Moskwa podpissła 100 milionów 
franków. Na giełdzie mówiono, że pożyczka bę- 
dzie pokryta 20 razy. W całości uwzględnione 
będą tylko podpisy na małe sumy. 

Woroneż, 26 kwietnia. Nadzwyczajne ze: 
branie gubernialne ziemskie zwołane w cela 
wybrania członków do Rady państwa, na wnio- 
sek Chruszowa jednomyślnie uznało za rzecz 
kobieczną, aby wybrany kaudydat rozpoczął 
w Radzie państwa praeg, w celu reorganizacyi 
tejże Rady na instytucyę wyborczą xiemetw, 
która należy natychmiast przekształcić na za 
sadzie najszerszej powszechnego, bezpiśredaiego 
prawa wyborczego. 

Moskwa, 26 kwietnia Biuro pozbawionych 
pracy przy Mazenm pracy stwierdza uwolnienie 
robotników w wielu fabrykach w okręgu mo 


| skiewskim, 


Zarząd Bantu Kandlowego w Łodzi 


podaje niniejszem do wiadomości, że na mocy uchwały zapadłej na Ogól- 
nem Zebraniu Akcyonaryuszów ź dnia 12/25 kwietnia r. b. dewiden- 
da za rok 1905 zatwierdzoną została w stosunku 6% czyli po 


I5 rubli od Akcyi na 250 rubli. 


Wypłata tejże uskutecznioną będzie, poczynając od dnia 13/26 kwie- 
N 32 pierwszej emisyi lub M 23 drugiej 
emisyi, N» 11 trzeciej emisyi i JE 9 czwartej emisyi w kasach: 

a) Banku Handlowego w Łodzi i Odziałów tegoż w Warszawie, 


taia r. b. za zwrotem kuponu: 


Lublinie, Radomiu, Kielcach; 


b) Wołżańsko-Kamskiego Banku Handlowego w Petersburgu. 


Łódź, dnia 13/26 kwietnia 19 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Lódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
godzinie 10 rano na 
i 84 Ogólnej ustawy Rosyjskich dróg żelaznych będą 
sprzedane z głośnej licytacyi niewykupione przez odbiorców towary, któ- 
re przybyły w miesiącu marcu 1906 roku za frachtami: Kiszyniów P. Z. 
Saturn Pogoń 76947 
Będzin 14633 węgiel 
i fabryk w Grodźcu dla Friedenberga; 


Fabryczna dnia (17) 30 kwietnia 1906 roku » 
zasadzie S$ 40 


27965 i 26641 wino, N. Kalitsztejn; Sosnowiec, 
węgiel kamienny, kopalnia „Saturn“ dla S. Apta; 
kamienny, Administracya dóbr 


N 96 


Partya handlowo przemysłowa postanowiła: 
areorganizować się i z partyi politycznej zmie” 
nić się na partyę obrony ioteresów handlu ! 
| przemvsłu, 

Tyflis, 26 kwietnia. Dzisiaj ograbiono k8 
sę rządową dnszecką. Na 20 minut przed zwy 
kłą zmianą warty. przybyło 6 ludzi, ubranyć 
w mundury ołzanduskiego batalionu rezer 
go, stojącego załogą w Duszecie. Powi 
hasło, zmienili warię, następnie w ciągi 
minut, związawszy urzędnika i przysięgłe, 
bowali z kasy 315000 rb. w gotówce i 
w bonach, poczem uciekli, pozostawi 
miejscn mundury wojskowe. Na miejsce 
chał prokurator i władze śledcze, Zarządz00% 
co potrzeba. aby ująć rabusiów. 

San Francisco, 26 kwietnia. Wczoraj wźnia” 
wiono komaaikacyę telegraficzną z Oaklandem 
oraz nadbrzeżną komunikacyę kolejową. DWO 
stu lekarzy rewidoje domy, badając stan zdro” 
wia mieszkańców. Salone gmachy ubezpiecz” 
ne były w 107 Towarzystwach nbezpiaczel: 
Rzeczoznawcy miejscowi twierdzą, że Towa 
rzystwa ubezpieczeń poaiosą 200 milionów do: 
larów straty. A 

Wiedeń, 26 kwietnia Mimo ogłoszone) tatal 
odezwy, skierowanej przeciw pożyezte rosyjskiej» 
subskrypcya j+st ożywiona, Nema wątpliwości 
że wymk będzie pomyślny. Wiadomiśji z Pary“ 
i ża i Londyon, ż8 nożyczka została pokryta kil: 
| kakrosaie, wywarły tataj wrażenie bardzo dO? 
| bre. Przedstawiciele domów baukierskich wysłali 
do Wittego telegram z powinszowaniami. va 

Paryż, 26 kwietnia. Wielu przedstawicieli 
ster bamwierskich wysłało do br. Wittego tele- 
| gramy, winszujące mu wielkiego nowodzenia PO 
Życzki. Powodzeuie to, zdaniem afer fiaaaso wyć”) 
jest dowodem wpływu, jakim cieszy s'ę R osya" 
(Patrz str. 3 q.) 
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Radom 21218 olej rzepakowy, J. Piątkowski i Hertel, Nowo-Aleksandrya 


25970 ser krowi, Barski dla Rozenberga. 


Uwaga. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła 
do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 


(19 kwietnia) 2 maja 1906 r. o godz. 10 rano. 
DROBNE OGŁOSZENIA. 
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Zgubioną 


w piątek rano książeczkę notatkową 
z biletami imiennemi proszę odnieść na 
Piotrkowską 154 mieszk. 4 za nagrodą 
rh. 5. 616—3—1 


władz. 


skanas, p. Adwokata Przys., Ceglelnia- 

na 7. Sprawy Sądowe. 
Redakcya kontraktów, 
prawnych, próśb | podań 


Porady prawno. 
wszelkich aktów 


do wszelkich 
876-6-6 | 


Besam egipski przeciw reumatyzmowi 

i artretyzmowi, aptekarza EE 
skiego. Liczne podziękowania (dać w 
składach aptecznych i aptekach. Repre- 
aentanci: Łastowiecki i Osojski, Warsza- 
wa Chmielna 112. 289. 


D’ aoi prowadzenia mlecza 
ni 


w, Warszawie potrzebna zaraz | 


panna młoda, inteligentna, przystojna. 
Wiadomość Konstantynowska 13, m. 36A. 
"Tamże do sprzedania: szafa, łóżko, stół, 
krzesła, otomana. 995—1 
reblanki, bony różnej narodowości, 
gospodynie i osoby do pielęgnowania 
chorych ma do umieszczenia biuro nau- 
czycielskie Kaczorowskiej, Nawrot nr. 2. 
916—10,—4 
Gsety szyją — eleganckie i wygodne 
Przyj orsety do reperacył i pra 
nia. Ulica Mikołajewską Xi 53 mieszk. 7 
Kędzierska 1785-3-3 
Korie urządzenie sklepowe kolonialne. 
Wiadomość ul. Anny ż2, m. 3. 99122 
(Kowalskie narzędzia kompletnie tanio 
do sprzedania. Wiadomość: 
ulica Kielma nr. 41, u gospodarza. 
9; 


2 


E nia pokojowa mało używ: do 
sprzedania. Ulica Długa nr. 10, LI 
piętro. mieszkania 15 986—4—2 
M!ydzieniec z prowinegi z dobremi 

świadectwami poszukuje zajęcia w 
kantorze lub przepisywania w języku 
polskim i rosyjskim. Wiadomość: Bałuty, 
Młynarska nr. 7, m. 5. 982—1—2 
M:giel w dobrym stanie do sprzedania, 

ulica Kielma nr. 40 (Bałuty) _979'3-3 
Nauczycielka młoda z gimnazyslaym 

patentem pragnie przyjąć lekcye na 
wyjazd; wymagania małe. Bliższa wia- 
dómość w Administracyi „Rozwoju“, 

970: 


—3 


lotrzebne są zdolne panny i uczenice 
do szycia. Ul. Widzewska nr. 104. 
m. 25. 983—2—2 


Bałuty, | 


potrzebna z zaraz podręczna do szycia, 

Staro-Zarzewska nr. 31, m.13. 9668 

poszukują miejsca do szycia w domu 

prywatnym. Ulica Szkolna nr: 

O BBm ZNA 2 lie 990: 
otrzebny pomocnik na stałe do Zał. 
„du fryzyerskiego. Główna 56. 98133 
lotrzebne panny do szycia bielizny 

cenie» Dluga 20; m, 34. 976-6 

pokoje umeblowane pojedyncze i 2 bę 
koje z kuchnią | wygodą zaraz s$ 

wynajęcia. Zielona nr. 12. 943-45P3 


okój z meblami lub bez, na parterze 
wejście z bramy na lewo. PiobrkoWS 1 
N 92. 9992 
bała wos nA AO 
Potrzebna panna do szycia na S A 
Mikołajewska 40, sklep. 998-211 
otrzebna 16 letnia dziewczyna KH 
F służby. Widzewska 127, m. 15_ 992 ŻĘ 
| Sklep kolonialay w dobrym punkcie Wr! 
sprzedania, Wiadomość w adm. „BO? 
RJ eg LU 996 —4 (A 
przedam kawiarnię, dwa bilardy 70%, 
kowitem urządzeniem. UI. Zarzews”j 
nr. 51. 971—57* 
przedam magiel zaraz. Wiadomość 
SR r. 4g, __ 966 PE 
Zginęła książeczka lepitymacyjne EP 
imię Stanisława Brauna, wydana Z”. 
gistratu m. Łodzi: 978-3 
zkt 
a. 


aginął paszport na imię Franclsz e. 
| Banaśkiewicz, wydany z gminy D0% 5 
lńskiego. E 
Z szport na jmię Józefa uż 

skiego, wydany z bęczycy. _ 9120. 
| gorea wyprzedaż garderoby damski?): 

oraz kanapa, 2 łotele i biurko. P! 
kowska 115, m. 16. Li z aA 

powodu wyjazou sprzedaję 2050, o. 
z modę, lampę, stół, 2 krzesła | Te! 
Ulica św. Anny nt. 19, m, 10. 995: 


AE 
ilsza nr. 2 
2 magle do sprzedania Mi RZE gas 
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| 27,034,510 | 28 


Winien Ruble i kopiejki. Ma Ruble i kopiejki. 
Gotowizna w kasie. . 636,482 74 1 Kapitał zakładowy: 
Rachunki w Banku Państwa 745079 60 20,000 zupełnie opłaconych akeyi | 
Weksle:dyskontowane, opatrzo- | po rb. 250. — 5,000,000 | — 
w dwa podpisy . 8,558,806 29 2 | Specysiny kapitał zapasowy 2,500,000 | — 
na agranicę i monety w 3 | Fundusz rezerwowy . . | 50,000 | — 
walucie zagranicznej 465241 — 4 Wys Fezerwówy dywidon- | 
Papiery procentowe własne: | NZ p y 40,000 | — 
a) państwowe oraz EE zez ze AE wkłady na: 
K ' 19,623 | 99 j 1) Rachunki przekazowe: s 
| a) za natychmiast. wypowiedze- 
151,758 | 74 niem -. . . . . rb, 2,024,968.09 
SR „ 78,408 | — 309,785 | 73 b) za wypowiedzeniem 5, 87,161.87 7,112,125 | 09 
Papiery procentowe fundu- J 2). Wnioski procentowe: 
szu rezerwowego: | a) terminowe . . rb: 1,147,434.03 
państwowe oraz przez rząd pore- b) bezterminowe . rb. 149,224.19 b 8,408,783 ( 31 
czone i listy zastawne . . S 2,250,359 | 09 6 | Korespondenci: ij 
Pożyczki na zastaw: ry à) Ich rachunki (loro): | a t 
a) papierów państwowych - 7.275 | — > 1) Sumy do ich dyspoz. rb. 4; + 
b) listów zastawnych i : 3,320 | 10,595  — 2) Weksle do inkasa rb. + 4,722,567 
Speoyalne rachunki bieżące, i b) Rachunki Banku aun 
zabezpieczone prze: Sumy należne od Baaku . 2,690,532 _ 7,413 089 | 69 
a) papiery państwowe 393,521 | 62 f 7 | Weksle redyskontowane w 
b) listy zastawne i akcye 839,545 | 36 1,233,066 | 98 Banku Państwa . . 1,770.767 | 3 
Korespondenci: | 8 | Depozyty w Banku Państwa | *704,397. 187. 
a) ich rachunki (loro): s 9 | Procenty zwrotne na r, 06 | 100,215 | 20 
1) Należności zabezpieczone pržez: 10 | Sumy przechodnie . . SE | 722,439 | 44 
a) papiery państwowe . 3 8,378 11 | Rachunek zysków i strat . . | 324,807 | 40 
b) listy zastawne i ukcye . 598,123 88 
e) weksle z dwoma j Po is 5,962103 | 81 
d); utawary: 585,461 | 10 | 
39 | 
Samy:tdo dyspozycył « . 10 
b) Rachunki Banku (nos- 
tro) 
Sumy do dyspozycyi > « M. 1,621,108! 96_ | 11,684,091 | 46 
Nieruchomości: w Łodzi, War- | 
szawie, Lublinie, Radomiu i Kiel- jj 
cach . KONER Sii a G, 405,000 | — 
Ruchomości i koszty Lea 
dzenia. . 9,103 76 
arasi podlegające zwnoto: 
„918 65 
Sumy przechodnie . . | ` | | 723,25 | _95 
27,034, zj 28 
EE — 


Rachunek zysków i strat Banku Handlowego w Łodzi po dzień 18 (30) grudnia 1905 roku. 
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| Ruble i kopiejki. Ruble i kopiejki. 
Pozostałość zysku z roku 1904 . 6,236 
„koszty podró- Wpływy na dawniej odpisane 
iatło, opał i ró- straty . . . . . . 1,582 
b. NO wydatki. . 368,676 | 20 | Procenty: 
Pe Stwowy podatek przemysłowy: od weksli dyskontowanych , 4 i 643,803 
Odatek procentowy od zysków z papierów publicznych .  . . . 112,439 
t Odp na zasadzie,zysku w 1904 roku 17,547 81 % konto-korentów i prowizya. ~ A 556,411 
apoye f z rachunków bieżących . d d R 16,843 | 
Sieaty. ztów ruchomości i urządzenia . 3,994 | 78 He 1,389.498 
Kleżnosć, nie dajaca się zrealizować . 56,920 MAŁEK 
s ata na kursie papier. publ. własnych . 15,852 broteniów od kladów i otoponkan 
fnd na kursie papierów BA tów (Loro) A 527;146 | 862,352 
n z p 2 306, p s kit ty 
| Zysk uszu rezerwowego . 234,621 306,394 | 21 Dochód z E AEA N T E E EA j 17,344 
mA bk e: 318,671.6' ù PORENY ||| ; 
j o0 roku, iooi ta ARR 284807 od weksli inkasowych < o, 0o o 47,908 
A = Ś A ʻi od rozmaitych obrotów .  . . . 27,812 75,221 
TIA iċ jak następuje: Zysk ki ie: E A 
ję U Rady... . 4 15,928 | wa. anp, iti = 
DNA Zarządu |. 6371 á ` 53,584 
idenda od 20,000 sziuk zupełnie o- 
Haconyoh akeyi I i IV smieri € 6% 
| d a — ` 300,000 a 
2,507 324,807 | 40 
| — 3 — f Ka —"— 
a | 1,016,320 | 40 1,016,320 
E = ROZW ik. | -a 
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Fabryka wężów 


ROZWÓJ. — Piątek, dna 27 kwie'na 1906 r. 


wyrabia jako specyalność wszelkiego rodzaju giętkie węże metalowe. 


i wytrzymałością, 


d) Węże metalowe 


Specyalnie nadają się do sikawek, do`polewania ulic i ogrodów; oraz do przeprowadzenia ścieśnionego powietrza do 


obrabiarek powietrznych 


Zalety wężów metalowych: 


Nieprzepuszczalność gazów 1 płynów. 


Absolutna i stała niezmienność pod wpływem pary i gorąca 0 WwSzel- 
kiem ciśnieniu, nawet przy przegźanej parze 0 3509. 

Absolutna i trwała odporność na oleje, benzynę nafię i t d. 

i ciśnienie (do 200 atm). 

Wysoka odporność na wewnętrzne i zewnętrzne mechaniczne zużycie 


Wysoka wytrzymałość na rozciąganie 


i na uszkodzenia. 


Niezmienność wewnętrznego przestoju - 


który pozostaje stale okrągłym i nię zmienia się nawet przy 


znacznem zewnętrznem obciążeniu. 


Specyalna elastyczność, dozwalająca wężom znoszenia wszelkich 


wibracyi. 


W ZASTOSOWANIU — PEWNE, WYTRWAŁE 
i EKONOMICZNE. 


rzy wszelkich  zgieciach. 


lecz nie gorącej wody i 


a] Kompensatory z wężów metalowych 
dla wyrównywania różnie długości przy zmianach temperatury 
przy wszelkiego rodzaju komunikacyach rurowych. 


b] Podwójne węże metalowe 


mujące wszelką temperaturę i wszelkie ciśnienie. 


e] Ochronne węże metalowe 


dników światła elektrycznego odznaczają się wielką giętkością 


— metal z a8b8- 
stem wytrzy - 


chomych przewo- 


Ruchome świeczniki do światła elektry- 


CZNEŻO ala sal rysunkowych, kantorów i warsztatów. 
do przewodów rurowych wadmych, służące do prowadzenia wody pod ciśnieniem, jak 
również do ssanta zimnej lub letniej, 


enących się znakomicie. 


Prospekty, cenniki i informacye udzielają wyłączni reprezentanci 


Hordliczka I dtamirowok -ŁóŹ, Povoa X 0. Toet 3: 


Przyjmuje się prenumeratę na 
wielką, codzienną, polityczną i literacką gazetę 


„RIECZ” 


(zmieniona nazwa pierwotnie zapowiedzianego — 


„Wremia”) 


dla ochrony ru- | 


WYCHODZĄCĄ OD 23 LUTEGO R. B. W S.-PETERSBURGU, 
przy najbliższym udziale P. K. Milukowa i J. W. Hessena. 


nacki, M. Winawer, EB. A. Hanejzer, 
Grimm, „ Gurewiez, 

doc. W. 

bakin, prof, doc, S. A, Kotlarowski, A. A. 


Lind, prof: I. W. Łuczycki, 
W. D. Nabokow, prof. W. 
Oldenburg, F. 
raw, I. I 
żdienia*), A. 
ski, prof. G. 


w 


. Fejgelson, $. L. Frank, doc. 


We J.. Bobuczarskiy 
aufman, prof. 


f skład stałych współpracowników weszli. 
Książe P. M. Argutinskij- Dołhorukij, A. J. Bezczyński, 


WY O. K. Bużeński,'A« Wergerski, prof: *W*'lx'Wter= 


. M. Hessen, P. A. Gołubow, prof. I. M. Grews. prof E. D. 
prof. W. E Den, Książe Paw. D. Dolliorukow, Ksiąze Pet. D. Dołhorukow, prof. M. A Diakonow, 
Klinszewicz, G. B. Jołłos, A. Kaminka, prof. N. Karejew, A. A. Kaufman, prof doc. F. F. Kokoszkiu, A. M. Kolu- 

„ Korniłow, prof, A. E Krymski, prof. doc. N. I Łazarewski, A. A. Leontiew. W. N. 
W. A. Makłakow, A. N. Maksimow, M. L. Mandelsziam, prof. A. A. Manuiłow, S. A. Muromcew, 
- M. Nieczajew, A. I. Nikolski (pseudonim z „Oswobożdienia! ), prof. P. 1. Nowgorodcew, akad. $. F. 
F. Oldenburg, L. F. Pantelejew, A. B. Petryszczew, prof. L. S. Petrażycki, I. I. Peurunkiewicz, K. M. Ponoma- 
opow, B. D. Protopow, A. S. Prugawin, F. S. Rodiczew, W. A. Rosenberg, P. B Struwe (były redaktor ..Oswobo- 
j] M. I. Fridraan, doc. A. A. Czurow, akad A A. Szachmatow, książe D I. Szachow- 
Szerszeniewicz, Szirajew, I W. Szkłowski, (Dioneo), G+ N. Sulman, W. R Jakuszkin. 


Prenumerata. w S-Petershurgu t ibnych miosiac. Rosyr na rok—12 rb, na 11 mies—11 rb., na 10 mies.—10 rb., 


na 9 mies.—9 


. na 8 mies.—8 rb. 20 k., na 7 mles—7 rb. 35 k., na 6 mies—6 rb 45 k, na 5 mies—5 rb. 50 k, na 4 mies. 


—4 rb. 50k, na 3 mies.—3 rb. 45 k, na 2 mićs—ż rb. 35 kop, na 1 mies—1 rb. 20 kop. 
Za granice: Na rok—20 rb., na 6 mies —11 rh, na 8 m—6 rb, na 1 m.—2 rb. 


Cena ogłoszeń za miejsce, 
szukiwaniem i zaofiarowaniem pracy, 
gazety do 1 luta wagi egzemplarz. 


aF Oddzielna numery po 5 kopiejek. -qmqg 


zajmujące wiersz petitu: przed iekstem—50 k, po tekście—25 k: Od ogłoszeń z po- 


pobiera się od 1000 szt. 10 rb., 
Redakcya: S-P, uli: Zikowskiego 21 


daje się ustępstwo w ilości 50%. Za ogłoszenia w formie wkładanych dodatków do 
za każdy następny łat - po 5 rb. 
Telet. Nr. 728. Adres dla telegramów: S.- Petersburg p Riecz”. 


Główny kantor i ABBA: S.-P. Kirocznaja 24. Telef. Nr. 38-88. Adres dla telegramów: S.-Pelersburg „Rieez’. 


antor miejski; Nówski prosp., 3i 


Wydawca J. B. Bak: 


55133 


d. Banku Dysk, Telef, Nr. 787. 


Redaktor 0. E. Bużański, 


W blizkości kościoła św. Krzyża 
w Łodzi jest potrzebny 


Lols za H 


składaj Z 
pokoi. Oferty pod 
złożenia w  Administracyi <Roż- 
woju>. 61232 
Koluszki! 
od 15 maja, Dax 
Prai Różyca. 


4 a 7 Chlem utrzyma- 
Pokoj e niem na miesiące. 
Oferty w „Rozwoju“ dla Z. F. 
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Potter jast panienka 


do pomocy w gospodarstwie, znająca się 
nā Szyćiu. Wiadomość ul. Piotrkowska 
ur. 47 mieszk. 5 —3 


trzy wiorsty od stacyi Rogów d. ź. w. w. 
Letnie mieszkania do wynajęcia, 
złożone z 2 i 3 pokoi Z kuchnią werendą 
i piwnicą każde, w lasku przy dworze 
ï wsi, kąpiele rzeczne, produkta na miej- 
Seu- 


PA 602—3—2 
znając systematycznie prowadzenie ksią- 
žok, obejmie administracyę domu. Ofer- 


| ty Proszę składać w Administracyi „Ro- 


zwoju* 'pod „Administrator“. 269 


Wiadomość u właściciela majątku: | 


Nauczycielki, Freblówki, 
bony. gospodynie, kasyerki, kasyerzy, bu: 
chalterzy, inkasenci, ogrodnicy jako też 
slużba domowa lokaje, stangrety, kucha- 
rze, kelnerzy. młodsze, kucherki, stróże 
znajdą natychmiast korzystną posadę w 
kantorze „Praca“, Piotrkowska wa 119. 

603 


“Stanislaw Jabloński, 


, b. Sędzia gminny z długoletnią praktyką 
| sądową, obecnie 
Adwokat 
przy. Zjeździe Sędziów pokoju III okręgu, 
bernii piotrkowskiej, otworzył swo- 
"ją kancelaryę w Łodzi przy ulicy 
tugi Na i9 w domu W-go D-ra 
, Plichty. Przyjmuje sprawy Karne i cy- 
ı Wilno, oraz prowadzi takowe niezamoż- 
į nym klientom własnym kosztem, jak 
również udziela porad codziennie do 10-ej 
rano i od 5 ej po południu. 261-20-12 


metalowych w Rydze 


| udziela uczeniea profesora Konopki 
je 


Powrócił 


D: S. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótka ul. Aż 4 f 
przyjmuje od 8— 2 rano 1 6— 9 wiag 
panie od 5—6 p.p. Wii 


ür. A. Grosglik: 


Choroby skórne, weneryfi 

i moczopłciowa. ~ 

0d 8'/,—11'/, r. 6—8 wiecz.. panie 
popołudniu. 

W niedziele I święta 9 r. do 1 poP 


i. pri 


Choroby skórne, wenery” 
czne i moczopłciowe. . 
Przyjmuje od godz. 8—1ż r. | od 68 
panie od 5—6 popoł. 14207 
Ulica Południowa M 2. — 


Jentsta G. A. Gutzmam 


rZý 
przeprowadził się do Łodzi i mieszka PL, 
ul. Promenada Nù 27, parter: 


Przyjmuje rano od 10 do 12 1 od 2 de, 
popoł. Ap 


Deklamacyi 


|. 
klewiozowej. Oferty przy, Adio 


stracy: zwoju“ sub „Deklamacyć i“ 


3 Syndyk ostateczny 


upadłości: 


Berygza, vel Berek, Liz] 


pom. Adwokata Przysięgłego Adam ŚM 
ewski zawiadamia niniejszem, że W e 
celaryi jego w Piotrkowie przy p jee 
Kaliskiej X 18 w dniu 2 maja (19% ka 
tnia) r. b. © godzinie J2-ej W potaa 
będzie odbywać się sprzedaż przez PV AR 
czną licytacyę aktywów masy SPO 
nej. upadłości, składających się £ we 
na ogólną sumę 4,598 rb. 64 kop. 
Szczegółowych objaśnień udziela 
adw. przys, Adam Pajowski w PIO 
wie”przy ulicy Kaliskiej nr. 18. 
Piotrków, 23 kwietnia 1906 r. 
Syndyk tymczasowy 


A. Pajewski: 


Rb. 137 


Ubranie męskie 


Peleryna męska 


Rb. 47 


Spodnie męskie 


pow 
(tyko 
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Wymieniam w ciągu 10 
dni gardorohę nieuży Y% 
ną. Wobec niepywałych 
nizkich cen uskutecznism 
sprzedaż wyłącznie 7% 
gotowiznę. 

Emil Schmechel 
w Łodzi, Piotrkowska n 
w Warszawie: Marszałkowska 130 


842, a] 


W tloozni „Rozwoju', Przejazd X 8. 


Redaktor i Wydawca W. Czaje 


